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Teatr Wielki występuje 1 lip- 
ea z prapremierą nowej pols
kiej opery, której libretto opar
te zostało na pomyśle Adama 
Mickiewicza i Antoniego Odyń- 
ca. Dzieło to, powstałe na za
mówienie warszawskiej sceny 
operowej, nosi intrygujący ty
tuł Awantura w Na
konferencji"" prasowej zwołanej 
w TW przed tym wydarzeniem, 
na pytania dziennikarzy odpo
wiadali twórcy i realizatorzy^ 
Zbliżającej się prapremiery: 
kompozytor — Maciej Małecki, 
librecista — Wojciech Młynars
ki, kierownik muzyczny przed
stawienia — Antoni Wicherek, 
reżyser — Kazimierz Dejmek i 
choreograf — Jerzy Graczyk. 
Scenografem spektaklu jest 
Andrzej Majewski, a kierowni
kiem chóru — Lech Gorywoda.

„Profesor Zbigniew Raszews
ki podsunął mi pewną anegdo
tę literacką — powiedział Woj
ciech Młynarski. Otóż, Antoni
Odyniec przyjaciel Mickie-
wieża opisuje w swych listach 
z podróży pewien epizod z ży
cia obu młodych poetów, dato
wany na rok 1829. Okazuje się, 
że kompozytor Franciszek Mi- 
recki zamierzał wówczas skom
ponować operę wg szkicu lib
retta, które miało być opraco
wane przez Adama Mickiewi
cza. Pisząc swoje libretto, w 
dość znacznym stopniu odbieg
łem od pierwotnego pomysłu. 
Starałem się stworzyć powieść o 
Polaku tamtych czasów, prze
bywającym na ziemi włoskiej. 
„Awantura w Recco” jest ope- 
rą-buffo z dialogami mówiony
mi. Naszym zamiarem było za
pewnienie publiczności szczerej 
zabawy. Jeżeli po spektaklu 
widz wyniesie z teatru jeszcze 
coś więcej — będziemy zadowo
leni.

ra, P^nherskiego i oczywiści* 
Krzysztofa Pendereckiego. „A- 
wantura w Recco’’ nie jest 
pierwszą prapremierą polską 
na naszej scenie. Różni się jed
nak dość zasadniczo od dotych
czasowych. Obfituje w dialogi 
mówione 1 wiele samodziel
nych numerów, przechodzących 
w większe sceny. Muzyka jest 
momentami rodzajem pastiszu. 
Kompozytor nie obawia się me- 

nawiązuje do Mazurka 
Dąbrowskiego, do Chopina 1 
Moniuszki. Będzie to z pewnoś
cią opera dla widzów, ma szan
sę stać się trwałą pozycją re
pertuarową.”
Wśród wielu wykonawców no

wej opery znajdą się m.in.; 
Feliks Gałecki i Jerzy Mahler 
w głównej roli Tadeusza, Ed
mund Kossowski i Jerzy Osta- 
piuk jako Don Alberto, Boże
na Betley-Sieradzika, Izabela 
Kłosińska i Hanna Zdunek ja
ko Sylwia, Jerzy Artysz i Je
rzy Kulesza jako Don Marcel
lo, Jerzy Figas i Roman Węg
rzyn jako Orlando oraz Kazi
mierz Dłuha i Zbigniew Niko
dem jako Don Domenico. (pa)

Maciej Małecki. Opera ma 3 
akty. Muzyka skomponowana 
została na dużą orkiestrę sym
foniczną, z perkusją i harfami, 
z partiami baletowymi i chó
ralnymi. Partie wokalne, napi
sane przez Młynarskiego styli
zowanym językiem Fredrowsko- 
Mickiewiczowskim, również sta
wiały przede mną określone 
wymagania. Starałem się stopić 
ze sóbą i przetransportować dwa 
żywioły muzyczne: polski i 
włoski, starałem się również za
pewnić bogactwo form — zasto
sowałem fugę, toccatę, uwertu
rę, arie, kwartety, dwugłosy, 
sceny baletowe, etc.*’

„Każda nowa opera polska to 
w naszym życiu muzycznym 
wydarzenie — doda! Antoni Wi
cherek. Dziełó Młynarskiego i 
Małeckiego powstawało prawie 
na bieżąco. Była to dla nas 
wszystkich niezwykła przygoda 
artystyczna. Nową operę wita
my z tym większą radością, że 
w całym naszym 35-leciu nie
wiele było tych nowości. Poja- 

zaczęły dopiero ostat
nimi fety; opery Rudzińskiego, 

^Blocha, Twardowskiego, Świd-


